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Język urzędowy w c. k. wła­
dzach skarbowych.

Z dniem 22. oaorwca minął tormin 
trzyletni, pozostawiony c. k. władzom 
skarbowym w Galicji do nabrania wpra­
wy i przygotowania się do urzędowania 
w języku polskim, a mimo to dotychczas 
nie słyszeliśmy nic o forinalnem urzędo- 
wem zaprowadzeniu języka polskiego przy 
tychże .władzach. Dotychczas bowiem, jak 
wiadomo, język polski nie był urzędowo 
zaprowadzony przy c. k. władzach skar­
bowych, i jeżeli cało prawie urzędowanie 
odbywało się po największej części po pol­
sku, to zawdzięczać mamy nie prawu, 
nadanemu nam w r. 1869 rozporządze­
niem Rady ministrów, które pozwala na­
szym władzom znosić się z sobą i urzę­
dować w języku krajowym, ale dążności 
ogółu urzędników, przeważnie z Polaków 
się składającego, i przychylnemu współ­
działaniu wiceprezydenta krajowej dyre­
kcji skarbu, p. Jorkascha, ażeby językiem 
urzędowym jeżeli nie formalnie; to przy­
najmniej faktycznie był język, krajowy. 
Tymczasem dzień 22. czerwca minął, a 
spodziewane formalne zaprowadzenie ję ­
zyka polskiego w urzędowania c. k. władz 
skarbowych nie nastąpiło.

Przeciwnie, nietylko że się na coś 
podobnego wcale nie zanosi, ale owszem 
ministerstwo zaczyna nam dawać do zro­
zumienia, że jeszcze nie nabyliśmy zupeł­
nego prawa do języka krajowego; i jak­
kolwiek nie może wprost nakazać, ażeby 
urzędowanie prowadzono po niemiecku, 
jednakowoż wszelkiemi sposobami stara 
się utrudniąć urzędom skarbowym prowa­
dzenie urzędowania po polsku.

I tak przyszło w ostatnich dniach 
z ministerstwa skarbu rozporządzenie do 
prezydjum krajowej dyrekcji skarbu, na­
kazujące, że wszystkie akta władz skar­
bowych, które przy sposobności rekursów 
dołączane być muszą do sprawozdań kra­
jowej dyrekcji skarbu, mają być t ł u m a ­
c z o n e  na j ę z y k  n i e m i e c k i .  Do­
dać należy, że tylko łagodna interpreta­
cja tego rozporządzenia ze strony p- wi­
ceprezydenta, wymaga tylko tłumaczenia 
a k t ó w  na język niemiecki; kto wie je ­
dnak, czy ministerstwo nie żąda oraz i 
tłumaczenia wszystkich przez strony po­
dawanych z a ł ą c z n i k  ów .

Przez trzy lata szły  ztąd akta do 
W iedn ia , i choć b y ły  pisane po polsku,
rozumiano je  tam doskonale, aż właśnie te ­
r a z  po dniu 22. czerwca b. r. nagle mi­
nisterstwo c h c e  u m i e ć  t y l k o _  po  
n i e m i e c k u .  Wygląda to coś Więcej niż 
na sekatnrę, bo zważmy, jaki będzie sku­
tek tego rozporządzenia. Są dwie możli­
wości *.

albo wszystkie akta, które będą szły  
do W iedn ia , a nawiasem m ówiąc, idą p ra ­
wie w szystkie,1 przy rozm aitych sposobno­
ściach, i w °S ÓIe każde zniesienie się 
w ładz pom iędzy sobą, będą m usiały  być 
tłum aczone na język  niem iecki, przez co 
ogrom nej a zupełnie niepotrzebnej pracy 
przyczyni się ju ż  i tak wcale szczupłe­
mu zastępowi urzędników skarbow ych;

albo chcąc tej pracy uniknąć, bę ­
dzie potrzeba ca łe  urzędowanie przepro­
wadzać po niemiecku.

Że  na tern ostatniem  się skończy, 
bo skończyć się m nsi, nie podlega naj­
m niejszej w ątpliw ości, gdyż liczba urzędni­
ków skarbowych jest niedostateczna , 
pracy wiele, widoków m ało, więc też i 
w stępujących do służby m ało, a od p o ­
zostałych  trudno wym agać, ażeby sobie 
pracy m nożyli, śm ia ło  zatem tw ierdzim y, 
że podobne rozporządzenia d ą ż ą  w p r 0 g  ̂
d o  w y r z u c e n i a  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  z u r z ę d u .

Zaledwie odetchnęliśmy p0 nienatu 
ralnym przymusie do niemieckiego iezvt '  
i liczyliśmy na pewne, że będziemy 
w urzędach naszych język polski - 1  t 
tymczasem przy zmianie wiatru w knł I! 
ministerjalnych narzucają nam znow„ 
zyk niemiecki! ^ "

Od władz skarbowych, ja],n n . .
od ministerstw z a l e W  J  j j !

Mo wie, c z y  i i n n y c h  w }  d 
111 e c z e k a .

Oburzenie z tej przyC2ypy panuje 

S S y f  f t f  ; ł>d2 ^ J w y c h .  U- 

mcy, truchleją * * * $ * £  £ ? £ ■

raz bo to są akta urzędowe .
K rok  ten m in is te rs tw  pośrednio.

bardzo dobitnie t *
ieffo i wywoła -  mamy otuchę e 
n e r f f i c z n e  przedstawienie ze strony tu tą j- 
T 5 Ó  prezydjum . G dyby to  nie skutko- 
» a fo !  znajdziem y i »  to r t d 9. W szak 
w krótce zbierze się sejm , na którym  zbio­
rowa interpelacja okaże m inisterstw o, że 
jakkolw iek nie bardzo może skwapliwie 
chodzim y około  wyw alczenia nowych kon­
cesji to jednak praw w yw alczonych tak 
łatw o sobie od jąć nie damy —  tern 
więcej, gdy chodzi tu  o rzecz, dla nas 
najdroższą, o nasz język .

K ończym y uwagą, że ty lko niechęci 
szczególniejszej m inisterstw a, m ożemy 
przypisać podobne rozporządzenie, bo rze­
czywiście, m ałą liczb ą  urzędników kra­
jow ców , pow ołanych  do W iednia, zarar 
dziłoby  się potrzebom  m iuisterstw a; i nie 
należało z te j przyczyny naruszać praw, 
które tak wysoko cenim y, i  obrażać w 
ten sposób najświętsze uczucia nasze.

gier. —  N. fr Pr. nawet dała do zrozu- I uciekł się na masie do ratunku, znalazł wszelkągiOŁ. ------ ------ ----------
mienia, źe —  co jej się niepodobnem wyda­
wało mogłaby się sytuacja z gruntu zmie­
nić — dla tego krzyk, i nawoływania na 
swoich delegatów, Giskrę, Herbsta itd.: „Daj­
cie pokój kłótniom, nie opponujcie; to wię­
cej warto, abyś my się utrzymali u steru, 
jak te głupie dwa miljony -  już my je so­
bie odbijemy, dając ludności po naszemu 
dużo wolności!!!

To przecie zrozumiałe!
Ministrów dwóch ma pojechać do Pe­

sztu aby nakłonić przyjaciół swoich do zasta­
nowienia się — bo inaczej chaos mógłby na­
stąpić dla centralizmu zabójczy. Kilka słów 
Nowej Pressy warto powtórzyć. Powiada: „W 
kolacji tutejszych rządowych ganią gorącz­
kową akcję naszych delegatów. Rząd usilnie 
kładzie na to nacisk, aby nie przyszło do 
wspólnego (z delegacją węgierską) głosowa­
nia i chce temu bądź co bądź zapobiedz, a- 
źeby rezultat pomyślny głosowania przy bu­
dżecie wojskowym nie zależał od Polaków... 
ażeby rząd wspólny nie zawdzięczał tryumfu 
swego przeciwnikom naszej polityki w Przed- 
litawii.“

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 4. października.

=  Ni ztąd ni z owąd wszczął się po­
płoch między centralistami.

Do niedawna dzienniki tutejsze zachę­
cały koryfeuszów partji rządowej czyli usta- 
wowierczej w delegacji przedlitawskiej, żeby 
mezważając na solidarność trzech ministe- 
rjów w sprawie budżetow ej, obcinali budżet 
ministra wojny, i tym sposobem zapewnili 
sobie bez ryzyka popularność u wszystkich 
Niemców ustawowierczycb w Austrji.

Nie przyszło im na myśl, że z takiej 
demonstracji coś niedobrego dla nich wy­
wiązać się może.

Co do zachowania się węgierskiej dele­
gacji w sprawie budżetowej, mieli inform a­
cje jednozgodne, źe większość delegacji wę­
gierskiej na żądania ministra wojny (6  —7 
mil. zwyżki wynoszące) nie przystanie —  
ryzyka więc dla nich nie było.

Tymczasem dekoracja się zmieniła. W ę-

rozZprawian1 o ^ e T z a d ż 'T r f - ’
k ie d y  l»rzy> v ód zcy  (i t r a ^ ^ JSZeJ ™
przedlitawskiej Się zaga lo^ w ali w" sw ym ^zT 
pale negowania żywotnych punktów budżetu 
m lmstra wojny, wtedy W ęgrzy zebrali sie w 
komisji, i nim przystąpili do rozbioru poje­
dynczych pozycyj, z góry uchwalili przyzwo­
lenie na podwyższenie stanu prezencyjnego— 
i tym sposobem pokazało się, że centraliści, 
Przyjaciele ministerjum Auersperga, mający 
się za jedyną podporę Austrji, sami je ­
dni należą do partji, która wzmocnieniu ar 
mii austrjackiej się sprzeciwia

Nie chcę się wdawać w rozbiór msynu- 
fpyJi rzucanych W ęgrom w twarz przez par- 
tję niemiecką, jakoby ci ich w pole wywie­
l i  «  i ^ e bowiem, czy prawdziwe by-

- ki> w Wiedniu za autentyczne wia-
dom osa poczytywane: źe miała być w obo- 
N n h S erskim walka na zabój przeciw jen. 
konstatn1 zalIOwiedziana a p rio ri ;  ale to za- 
I  ! r a< m«szę, źe ci ludzie, nieomylni 
kazał; P o k o n a n iu  i tak pewni siebie, o- 

j ; r  Wlelką niezdarność polityczną. 
dawani*° ^  Pretensję do rządzenia i do na- 
tak na i j a-U w Poetyce całej Austrji, ten 

lodzie osiadywać nie powinien. 
edvh„ • ^ si§ nioże jeszcze nie ocknęli, 
hnwL me wJ'cieczki pism węgierskich. Te 
D° ^ e„m . z wielkiej radości, źe się W ęgrom 
i f UleiHe na szachownicy politycznej uda- 
SniJ? War?ie wypowiedziały (może za wcze- 

•* .ifwoje zdanie w tej sprawie.
. . .  w ędług nich, węgierski wpływ u gory, 

?  i® si<* ostatecznie i systemy rządowe na­
kreślają —  wzmocnił się, a ton a  niekorzyść 
jjw anzujących  z Węgrami Niemców przedli-

Taka jest treść wynurzeń półurzędowej 
nawet prasy w Peszcie.

Pest. Lloyd nawet żartuje z gorliwości 
delegatów niemieckich i ich pehty j  
Powiada, że od nich zależało ndpjrz y 
zebrać11 ale tego nie umieli zrobić.

Na oko i zdała stojącyni mog 
wszystko wydawać małozuaczą , an^ i, 
same centralistyczne, wiedeńskie toen m in
zwykle zarozumiałe i gdz wztriej ne’ w tej 
znaczenie partji ich chodzi, bezw zg lęd n e j ej
zaruzumiaiośd, p ® d -

l Ł I t K o J o  p o m e b s  wdania się w kom- 
p r o S  zo swoimi przyjaciółmi 1 Węgier- 
skimi mężami stanu.

ju ż  tu czują, źe węgierskie akcje stoją 
daleko lepiej... jak przed kilkunastu jeszcze 
dniami —  nietylko w ogólności, „w  zasadzie" 
ale poprostu w praktyce tak co do zapatry­
wań korony na rozszerzenie węgierskiej au­
tonomii wojskowej (honwedów) jak i na spra­
wę banku osobnego węgierskiego i na spra­
wę przyłączenia Dalmacji do W ęgier. Przy­
szłość widzą czarną,, a nawet przewidują o- 
słabienie pozycji politycznej swego stronnic­
twa, przechylenie się korony na stronę W ę -

- K r o n i k a
— Kurjerek lwowski. Jutro t. j. we wto­

rek daną będzie w teatrze opera „Ernani" na 
benefis dobrze zasłużonego na scenie lwowskiej 
artysty, p. Koncewicza. Sądzimy, łe prosta ta 
wzmianka wystarczy zachęcić publiczność do wzię­
cia licznego udziału w benefisie p. K., który dłu­
goletnią pracą i talentem zasłużył sobie na tę 
oznakę uznania.

Na sobotniem przedstawieniu publiczność 
hncznem brawem i bukietami przyjmowała p. 
Jakowicką, która w dniu tym śpiewała partję ty­
tułową w operze „Norma" Beliniego.

Wczorajsze przedstawienie „Den Juana" 
powiodło się bardzo dobrze. Pan Woleński, któ­
ry grał rolę tytułową, był w sw#im żywiole. 
Naszem mniemaniem role tego rodzaju co Don 
Juan najwięcej odpowiadać się zdają jego uspo­
sobieniu. Nieoceniony Sganarella za każdem zja­
wieniem się swojem na scenie wywoływał huczną 
wesołość i oklaski, z mniejszych, epizodycznych 
rolek, których w tej sztuce jest kilkanaście, gra' 
jący artyści wywiązali się starannie. Pannie Le 
wickiej (Małgorzata) pozwalamy sobie uczynić 
maleńką uwagę: trzymanie się pod boki przez
ciąg całego aktu nie jest ani naturalne ani esty 
tyczne. Nad wyrobieniem ruchów winna p. L 
popracować, szczególniej ręce zdają się być p. L 
ciągłą zawadą.

•—  Księgarnia M. Orgelbranda w Warszawie 
ogłasza prospekt na dzieło w 2 tomach pod tyt. 
„Dzieje umysłowego rozwoju Europy" przez Dra- 
pera, tłómaczenie z oryginału angielskiego przez 
Tadeusza Korzona. Jakkolwiek rozmaite mogą 
być sposoby zapatrywania się na system history- 
jozoficzny Drapera; jakkolwiek uuzeni historycy 
mogą się różnić z nim w zapatrywaniu się i 
przeprowadzeniu szczegółów, to przecież sam o- 
grom przerobionego miterjalu i niepospolite za­
lety pisarskie — * rozległość poglądu, świeżość 
pomysłów, swoboda i spokój sądu, gorąca miłość 
i nauki, a przedewszystkiem ta jasność i pra- 
ktyczność —  nadają dziełu Drapera. wartość 
wysoką.

—  Od czasu jak dla pewnych celów, ten­
dencyjnie zaczęto wyzyskiwać narodowość ruską, 
a szczególnie zaś od czasu jak w urzędowaniu 
władz kościelnych z urzędami i władzami muni- 
cypalnemi przychodzi księżom gr. kat. obrządku 
odpowiadać na polskie podauia i dawać zaopinjo- 
wania mianowicie na świadectwach ubóstwa, nie­
tylko Że per abusum biorą obrządek za naro­
dowość, ale co jeszcze dziwniejsze posuwają nie­
nawiść do języka P^kiego do tego stopnia, że 
niechcąc odpowiadać po rusku na podanie wysto­
sowane w języku polskim, uciekają się do języ 
ka niemieckiego. Już to że są nie tęgimi Niem­
cami, świadczą te odpisy, w których częstokroć 
urzęda gminne ' nie wiodzą do jakiego rodzaju 
stylistycznych dziwolągów je zaliczyć. Próbki ta­
kiego rusko-niemieckiego stylu oglądaliśmy te-U l -----  . . .  1 “
raz w urzędzie III. dzielnicy, gdzio ks. Szw... 
pełni funkcję proboszcza i zawsze z umysłu od­
powiada po niemiecku. Przecież już minęły cza­
sy, w których trzeba było rusko-niemiecką lojal­
nością zasługiwać się ks. Litwinowiczowi. A po­
tem sama praktyczność nakazuje tym panom już 
przecież raz iść razem z nam', zapomniawszy 
dziwnego rozdarcia, któro sztucznie stworzone od 
lat 20 me przyniosło nic prócz szkody samym 
swym wynalazcom.

Do rzędu niezliczonych nieporządków ia- 
kiemi słynie nasza administracja miejska, należy 
otwieranie w biały dzień J bez widocznego po- 
wodu, krat od otworów kauałowych na samym 
środku ulic leżących wśród tłumu przechadzają- 
cych się. Wczoraj na Kurkowej ulicy, jeden z 
przyjaciół naszych wpadł w taki nieprzykryty 
otwór kanałowy i, niemówiąc jnż o nieprzyjem­
ności, bardzo niebezpiecznie się uszkodził. —  
Wszędzie na świecie, gdy zachodzi potrzeba od­
krywania otworów kanałowych, obstawiają je 
strażnicy, gdy odchodzą, przenośuemi, żelaznemi
barykadami, w formie wywróconego koszyka. __
U nas zapewne karki ludzkie nie waite tyła

Z Barszczowa. Na korespondencję z 
Barszczowa w Nr. 267 Waszego pisma nmie- 
szczoną, czujemy się w obowiązku odpowiedzieć 
co następuje:

Na samym wstępie artykułu, przesadził ko 
respondent utrzymując, że Indzie w Borszczowie 
giną na cholerę bez wszelkiego lekarskiego ra­
tunku. Tak nie jest, bo kto dotknięty epidemią

pomoc i został ocalony.
Wypadek śmierci księdza H. D. w S. 

Dieupowaima korespondenta do publicznego za­
rzutu na c. k. powiatowego lekarza dr. P. a to 
tem pewniej, że wiadomo jest, że każdy z leka­
rzy mieszkających w Boiszowie ma swój rajon 
choleryczny a dr. P. prócz tego zajęty jest w 
kilku miejscach powiatu, niesieniem lekarskiej 
pomocy, co nieustannych podróży wymaga i jak 
wiadomo siły dr. P. od lat kilku wypadkami 
słabości, nadwątlone wyczerpują.

Oskarzeuie tedy dr. P . przed opinią publi­
czną, że ten nieuznal za potrzebne o 6. godzinie 
wieczorem, jechać na wieś, nietylko nie jest słu­
szne, ale cechuje złośliwość, która trąci osobistą 
urazą.

Barszczowianie od 30. lat znają dr. P. jako 
pełnego poświęcenia lekarza, który dla niesienia 
pomocy chorym zawsze okazywał swą gotowość 
i wywiązywał się z obowiązku swego z wszelką 
godnością.

2<e dr. P. do księdza H, D. jechać nuschoiał 
przypisujemy nie wyraźnej niechęci dr. P. lecz 
wyczerpaniu sił jego, gdyż właśnie wtedy, kiedy 
do odwiedzenia go zawezwany został, dopiero co 
z kilkudniowej podróży do domu powrócił i bez na 
rażenia nadwątlonego zdrowia nowej - podróży 
przedsiębrać nie mógł. —  Innego powodu dr. P. 
nie miał i mieć nie mógł.

~r Ogł08zenia. Na dniu 10. października
rb. odbędzie się o godzinie 10. przed południem 
w Rawie walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa pedagogicznego oddziału Bełz-Rawa, 
Zapraszając do jak najliczniejszego udziału waty- 
stkich P. T. członków rzeczouegu Towarzystwa, 
uprasza się zarazem niektórych o niszczenie wkła­
dek tegorocznych. “  — F  ” *

—  ~ Porządek dzienny: i .  Odczyt protokołu z
ostatniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie z cało­
rocznej czynności wydziału. 3. Wybór komisji do 
sprawdzenia rachunków. 4. Wnioski zarządu. 5. 
Wnioski pojedyńczych członków. 6. Wybór nowe­
go zarządu. ■ * . . . .

Od zarrądu Towarzystwa pedagogicznego 
Bełz-Rawa.

Bełz dnia 16. września 1872. 
rM ' , -■ ■ c  . .

— Lekarstwo na cholerę. Rząd wło»ni 
przedstawił rządowi angielskiemu memorjal o 
cholerze p. Pelizzariege, profesora uniwersytetu 
w Brescji, celom przesłania takowego indyjskim 
doktorom w Benares. Profesor Pelizzari twierdzi, 
źe cholera rozwija się w bagnistych okolicach i 
najskuteczniej może być leczoną za pomocą chi­
niny. Twierdzenie swe tem popiera, że i w Indjąch, 
ojczyźnie cholery, takowa rozwija się z, wyziewów 
bagnistych, staje się chorbą zaraźliwą i jest do 
nleczenia za pomocą ożycia chininy. Profesor 
Pelizzari radby, aby eksperymenta, jatie robił 
ze szczęśliwym skutkiem w rzymskiej Kampanii 
i w okolicach Brescji, powtórzone zostały nad 
brzegami Gangesu. Eksperymenta te na tem po­
legają, ii kondensował zinfikowane wyziewy ba­
gniste, takowe poddawał pod wpływ chininy i 
obserwował za pomocą mikroskopn. Widział on 
mirjady zwierzątek inluzyjnych, które żyjąc w 
skondensowanych wyziewach nagle zamierały. 
Doświadczenia te mają być za poradą profesora 
Pelizzari nie tylko robione nad brzegami Gan­
gesu, lecz i w lazaretach. Gdyby przy tych do­
świadczeniach osiągnięto podobne reznltaty co w 
Rzymie i Brescji, w takim razie docieczonoby 
naturę cholery, a tem samem znalezionoby |rn-  
dek na tę chorobę, będącą plagą ludzkości.

-  Odpis odezwy Wydziału Rady powiato­
wej Krośnieńskiej z dnia 19. września 1872 I 
845 wystosowanej do wszystkich Wydziałów i Rad
powiatowych.  ■ - -

Miasto Krosno dnia 13. września b. r. zo 
stało strasznym pożarem zniszczone.

Większa ilość w rynku położonych domów
V W/ ai 1 klaszt°rem i kościołem 0 0 .

L w n e i t ^ A ’ r ktÓ‘ ym Si<3 miesz“ a tyle cenne dawnej przeszłości zabytki.

miarvSa^ ei 7 * ^ ° ’  aczkolwiek ma skromne roz-
sce i dla swa- ^ dawni0j szycb grodójr w Pol 
tróln* . • starożytności zasługuje.na szcze
śnika rzn3^  '• 0p‘ ekę każdogo patrjotj i miło snika rzeczy ojczystych. T ' "

Wspólność interesów, która wszystkie części

belkow, jak to świadczy własuoręt/my jego pod 
pis we dwóch językach na fotografii, którą ma 
my obecnie przed oczyma.

Powtarzamy, podpis własnoręczny, i rzeczy­
wiście Kobelków przy nas samych dopełnia tej 
czynności, używając do 'lago małego kilkucalo- 
wego narostu, bez śladu palców i dłoni, który 
mu się na miejsce prawej ręki został. Lewa zato 
ręka wygląda jakby zupełnie odcięta w ramiouin; 
toż samo obie nogi. Kobelków nie ma ich wcale 
tak, że czy stoi, czy siedzi, trudno rozpoznać 
nawet. Otóż przy takim braku wszelkich środków 
pomocniczych, nieszczęśliwy ten potrafi jednak 
sobie radzić w różnych najkonieczniejszych czyn­
nościach życia.

Je i pije, trzymając łyżkę lub widelec, i  
sam sobie nalewając do szklanki, wyjmuje zega­
rek, otwiera go i zamyka, nawleka igłę i to bar- 
dze szybko, strzela z pistoletu, a pisze bardzo 
prędko i czytelnie.

Gorzej z chodzeniem, ale i tu sobie Kobei- 
hów radzi, ciągłemi podskokami z wielką siłą i 
sprawnością wykonywanemu Sam wskakuje na scho-_ 
dy i zeskakuje z nich. Przyezem zeskoczył z 
kresła na ziemię, i trudno wypowiedzieć, juk 
przykre wrażenie sprawił ten widok ciała stacza­
jącego się własną wolą i usiłowaniem, z tej 
Włględuie znacznej wysokości.

Kobelków przy tem wszystkiem jest rozmo­
wny i dość wesoły. Zadowolony zresztą ze swo­
jego losn, kaleka bowiem od nrodzeuia, przyzwy-— 
czaił się jnż do swojego stann, i radzi sobie jak 
może. Główną zaś do tego pomocą jest owa na­
rośl, o której mówiliśmy, chwyta on i utrzymnje 
kaidy przedmiot, przyciskając tę narośl do bro­
dy, dopomaga sobie zresztą ustami, i potrafi tym 
sposobem odbywać mnóstwo ruchów rzeczywiście 
zadziwiających.

l_ ■ « . o i & u u r o >  wszystKte częsc
Ju ączy i w jedną je całość wiąże— wkla 

jąc na pojedyńczych obowiązek moralnej soli'
" w niesieniu sobie w razie potrzeby 

wzajemnej pomocy, powoduje Wydział Rady po­
wiatowej Krośnieńskiej, iż się ośmiela odezwać 
do wszystkich reprezentacji powiatowych w kraju, 
jakoteż do reprezentacji głównych miast Lwowa 
i Krakowa z prośbą, aby raczyły, czyli to z wla- 
sbych funduszów, czyli też przez zarządzenie 
składek przyjść w pomoc odpowiednemi datkam 
ciężką klęską pożarn dotkniętym mieszkańcom 
miasta Krosna.

—  Dziwotwór. Natura jest bardzo troski! 
wą matką, i jeżeli w czem ludziom poskąpi, sta­
ra się im wynagrodzić w czem innem.

' Juz to samo byłoby przekonywującym do 
wodem, że głupcom najczęściej dobrze się dzieje 
na świecie. Głupstwo jest tylko kalectwem mo- 
ralnem, ale i kalectwa czysto fizyczne w takiż sam 
sposób dążą do Ogólnej równowagi.

Wiadomo na przykład, ie u ociemniałych zmysły 
s uchu i dotykania rozwijają się w zadziwiający 
sposób, a pojęcie u głuchoniemych zawsze bywa 
bardzo bystre.

IJ takiego, który jest nóg pozbawiony, ręce 
nabierają zazwyczaj podwójnej władzy, dopoma­
gając mu do wszelkich poruszeń, a widzieliśmy 
już wielu kaleków bez rąk, odbywających zrę- 
ozpie' A  pomocą nóg wszelkie. zwykłe jpzynności.

Cóż jednak powiedzieć o takim, który się 
bez rąk i bez nóg n rodził!

Wczoraj właśnie (pisze to Kurjer War.) 
widzieliśmy jedno z tych rzadkich zjawisk natu­
ry. Ten nieazczęśliwy nazywa się Mikołaj Ko-

O iw ięcim  5. października. (Od ajencji
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu
w Oświęcimie). Do Wiednia przeszło wołów
1147. Z Oświęcima niesprzedanych 540 'sztuk. 
Bastam 1687 sztuk.

. .
• k Ih 1 ain 1
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Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu budżetowej Komisji de­

legacji przedlitawskiej zarzucił d> 4. jen. Kuhn 
Herbstowi, że przekręca jego słowa, a wsku­
tek wycieczek Giskry w sprawie koszar w 
Herounsztadzie zagroził podaniem się do dy­
misji. Tegoż dnia wieczorem p. Herbst zwo­
łał delegatów centralistycznych z Czech, aby 
skłonić ich do solidarnego postępowania w 
sprawie stanu prezencyjnego, a następnie i 
resztę centralistów do tego skłonić. Herbst 
chce tym sposobem zamknąć śpieszącym się 
z Wiednia miuistrom przedlitawskim drzwi 
przed nosem. - ............... -

W  pismach centralistycznych powstał o- 
arzyk, źe "„sceny delegacji przedlitawskiej 
doszły już do wiadomości monarchy i spra­
wiły na nim najwyższe nieukontento wanie, 
tak, ii nietylko ministerjum, które się do 
przeprowadzenia budżetu wojskowego zobo­
wiązało, ale i cały system (centralistyczny) 
jest zagrożonym." Urzędowa Wiener, Abp. 
przedrukowuje artykuły wielkich pism pru­
skich, jak Weser Z  tg., > potępiających postę­
powanie Herbstów, Giskrów itd. Podobne ar­
tykuły podaje i ulubiona gazeta cesarza Wil­
helma, Spenersche Ztg. W pismach centrali­
stycznych popłoch coraz gorszy i nawoływa­
nia na Herbsta.

Chaos doszedł do tego, że nie zawiado­
miono ministrów wspólnych, iż na walnem 
posiedzeniu delegacji przedlitawskiej d. 5. 
przyjdzie pod obrady budżet wojskowy, a 
mianowicie marynarki, co Andrassy wytknął, 
jakoż i mowa jego, znana nam z telegramu, 
skierowaną była przeciw centralistom dele­
gacji, a mianowicie przeciw Pratobeverze, 
który ich jako przewodniczący komisji budże­
towej szorstko wziął w obronę.

Autorstwo sprawy Karmelina, pisma cen­
tralistyczne przypisują hr. Taaffemu, jako by­
łemu ministrowi obrony krajowej.

Telegramy Gazety Narodowej.
K r a g u je w a c z  d. 7. października. 

Wczoraj otwartą została wystawa rolni­
cza w obecności ks. Milana. Wczoraj też 
ukonstytuowały się biura skupczyny (par­
lamentu serbskiego). Dzisiaj otwarcie 
skupczyny i mowa tronowa.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  poniedziałek d. 7. października 1872 *

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w ą  
Ł a d n o w s k i e g o .

W A L K A  K O B I E T  
komedja w 3 aktach pp. Scribe i Legouvś, 

przekład z francuzkiegc.
Pani W o l e ń s k a  po kilkomiesięcznej slabęści 

wystąpi w roli Leoncji.
Osoby:

Baron Montrichard . . .
Hrabina d’Autreval . . .
Leoncja de Yiliegontier, jej 

siostrzenica . . . f  .
Henryk de Flavignenl . .
Gustaw de Grignon . . .
Ż a n d a r m ..............................
Służący ..............................
Rzecz ‘dzieje się w zamku d’ Antreral ped Lug-

i - dunem w roku 1817. --------
Reżyser: p. Królikowski.

Początek o godzinie 7 mą.

P. Królikowski. 
P. Nowakowska.

Pni Woleńska.
P. Woleński.
P. Kwieciński.
P. Galasiewicz. 
P. Skalski.



LYONSKIE materje i  aksamity
jedwabne, i czarne przeważnie

na Suknie, Kostiumy i Płaszcze damskie
4069 1—3 , . -

. t i  poięca R o m a n  - W o j e z y ń s k i ,  * »  iw * ,  t.«.

Pomieszkanie iŁ e n ie ^  konkursu.: Juź
dnia

pięc pokoji na dole pod Nr. 12., trzy 
pokoje na I. piętrze pod Nr. 14. na ul 
Krasickich, zaraz do uajęda,
Z g -u b io n e  są pieniądze każdego, kto kupuje zegarki 
w  wiedeńskich magazynach zabaw ek, które według 
nwyeh kłamliwych ogłoszeń ja k o : Pierwszy Wiedeń­
ski Bazar zegarków, Prateistrasse nr. 16 (kłam liw e). 
Fabryka zegarków, Opernrin^ nr. 7 i t d. falsyfikaty 
i braki bardzo lichej wartości sprzedają za praw­
dziwa angielskie. % tego względu widzę się zmugzo* 
mym zwrócić uwagę szanownej P. T. pnbliczneici na 
tę wyrafinowaną azacherkę, ażeby- się raczyła zgłaszać 

» bezpośrednio do znakomitej

Fabryki zegarków
t, własnego wyrobu)

J ó z .  H a w e l k a
a  jj j w  W i e n n i u ,  Leopoldsiadt 

Taborstrasse Nr. 10 zum Plan,
które swe należycie wyrególowane zegarki przez c. k. 
urząd cymenlniczy cechowane po niżej wyrażonych 

' niejłyćhanie nizkich, a jednak i
p r n r f d z iH y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e .

T y l  k O  * z*r> c*' ^ z*r* prawdziwy pa-
A J  ryski zegarek brązowy x jednoroczna

gwarancją.
T v l l m  9 złr ‘ p r a ^ ^ ^ y  angielski, srebrny cy-!

linder * krzyształ. szkiełkiem , strzałka 
wskazującą sekundy Wraz z  łańcuszkiem z praw-i 
d-iwego złota taluii, medaljonem z tegoż złota i 
świadectwem gw-rantującem.

Ir A  ^  złr" * refarn.y cylinder z prawdziwym 
X  J  a ł v V  złotym haczykiem, gruhem szkłem krzy- 

ształowem wraz z łańcuszkiem i medalionem ze 
złota talmi i świadectwem gwarantującem. 

T v l k A  a^ °  ^  z*r‘ prawdziwy angielski sre- 
A  j I i U F  brny ankier, sawonet z podwójną kopertą, 

wykwintną rzeźbą, wraz z łańcuszkiem z pra­
wdziwego złota talmi i świadectwem gwarantuj. 

T A w xllrf\  13 « łr , prawdziwy angielski srebrny w 
X j  Y l v v  ogniu złocony chronometr, wcale nie fal­

syfikat, wraz z łańcuszkiem, medalionem, skórza­
ne m pudełkiem i świadectwem poręczającem. 

T H y tIIT A  ^  z*r‘ Aakiż sam znacznie delikatniej 
JL.J obrobiony i z erjentalnym drogoskazem.
T v l k A  ^  a b̂o 17 a*r* Pr* wdziwy angielski Prin- 
L j l A . 1 /  ce 0f  Wale a remontoir najmocniejszego 

kalibru, z kr zysi talowe m szkłem , werkiem z ni­
klu, z prawdziwego złota talm i; zegarki te maja 
w  porównaniu z innemi tę zaletę, iż można je  na­
kręcać bez kluczyka; do takiego zegarka otrzy­
muje każdy łańcuszek ze złot* talmi w raz z me­
dalionem i świadectwo gwaramtujące bezpłatnie, 

r p y l l r ^  13 złr. prawdziwy angielski ze złota tal- 
X  j f  I M  mi cylinder, najnowszego^ fasonu, z po- 

dwójnemi szkłami krzyształowemi, tak że i za- 
■ mknięty werk widzieć można, wraz z łańczuszkiem  

ze złota talmi, medalion, i świadectwem gwarant. 
f lT y -lIr -f i  13 złr. zegarek ze złota talmi w podw ój- 
X j  l H . i l  aej kopercie, sawonet, ze szkłami krzy­

ształowemi i werkiem z niklu wraz z pięknym 
łańcuszkiem ze złotą talmi, medalionem, skórza- 
rzanem pudełkiem i świadectwem gwarantującem. 

fP v l l T A  14 0 17 **r* zegarek damski z
X j rA JL ll czystego srebra i wyzłacany, wraz z łań­

czuszkiem (na szyję) z prawdziwego złota talmi 
i świadectwem gwarantującem.

T v l 1 f A  a*r° Praw>ńziwy angielski srebrny w 
X ^  l J i . i l  ogniu złocony chronometr w podwójnej 

kopercie, pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem ze złota ta lm i, medalionem i  św ia­
dectwem poręczaj ącem.

T v l 1 r A  18 a' b® ^  l łr * P*ęŁlly angielski srebrny 
* - j [  I H i l  ankier, na l 5. rubinach, wraz z pięknym 

łańcuszkiem ze złota talmi, medalionefti, skórza< 
nem pudełkiem i świadectwem gwarantującem.

**r‘ 8rebrny remontoar, nakręcający 
X j l i i . i l  gję ])ez klucza wraz a łańczuszkiem ze 

z talmi i medalionem.
7 **• ałoiy damski zegarek, wraz 

X  Jf I H i l  z  łańcuszkiem, medalionem i świadectwem  
gwarantującem. Dalej 45 do 65 złr. z brylantami. 

r f l v l l T A  6 złr. przepyszny paryski zegarek broa- 
X  J  I H i l  zowy, pijący godziny, pod szkłem, ozdo­

ba każdego pokoju. ^ ■■ ^

Łańcuszki ze złota talmi,
L5Q, 1.80, 2 , 3, 4, 5 . 7 z ł r . ; łańczuszki na szyję 
ttdgie 1.50, 2, 2.40, 3, 4, 5, 6 , 8  złr.

S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  3, 4.50, 4, 5, 6 do 12 złr. 
P a r y s k i e  b u d z i k i  z zegarem 6 złr. .

w- i  „  p o d r ó ż n e  z zegarem , której
przy budzeniu świecę zapalają 9 i 12 złr. 

P a t e n t o w a n e  b u d z i k i  b e z p ie c z e ń s t w a  z przy­
rządem, do strzału alarmowego, który jednocześnie 
świecę napala 14 i 16 złr.

P a r y s k i e  b u d z i k i  w eleganckiej brązowej oprawie 
starannie Wykończono 1Ź, 24 i 16 iłr .

P r z e p y s z n e  ‘p a r y s k i e  z e g a r k i  b i j ą c e ,  pod 
szkłem 6 i 8  złr., wykwintnie wykończone 10 złr 
ozdoba każdego pokoju.

S a lo n o w e  z e g a r y  w r a m a c h ,  wraz z prawdzi- 
wemi bardzo dobrze wyzłoconemi ramami, bijące 
godziny i pół gódainy, do najwykwintniejszych sa­
lonów, jakotez dla wyprawy bardzo się nadające, 
a jprześlUznemi ótfnamentalmi i ozdobami, po zdu­
miewająco tanich cenach po 8 ,1 0  i 14 zł. najpiękniej. 

P r z e p y s z n e  w e r k i  z  m u z y k ą ,  melodiony z cu- 
< dnemi głesam i, mzndolium i (remolo, wygrywające 

najnowsze kompozycje Straussa, Offenbacha, R os­
siniego, Mayerbera i innych. 1 oztuka z 2.. arjami 
7 i 16 zł. a 4 arjami 7 zł. 80 c .t z 6, arjami 18 zł.

Za przesłaniem należy Łoś ci lub przekazu pocztowego 
każde, namówienie wykonywa sięr punktualnie wj 
ciągu 24. godzin. Zegarki nieregulowanc o 2 złr. i 
tam ej. Cenniki bezpłatnie. j

Z e g a r m i s t r z e  i k a d l u j ą c y  z e g a r a m i znajdą wiel­
ki skład do 6 tysięcy sztuk zegarów po z im n ie -1 
Wą}ącoinizkich cenach.
Tyllto wskutęk długoletniego pobytu w Anglji i 

Sawajcarji, tudzież wskutek wielkiego obrotu, nmo- 
żebnioAcm mi jes| tanie sprzedawanie zegarków. Za j  
kupione u mnie zegarki poręczam 5 la t ; wrsuie zaś 
gdy w< ciągu>5. lał sprężyna złamie się>t lub też 
zegarek w‘ inny hposób zepsuje się, obowiązuję si'* 
naprawić go bezpłatnie- ^

Ulindan f Fł|ie: Ftorisdorf, Hauptstrasse Nr. 53.JI
.® .. l Leoppklitadt, grosse Pf«rrga»se nr. 6.jl
F r s i  d t u g a .  S*acŁerka z zegarkami doszłą w I 

ostatnich czasach do tego punktu , że handlarze zaoa-|[ 
w ek firmują się jako zegarmistrze i fabrykanci ze­
garków, ażeby zas P. T . Publiczność na wszelki mo- 
zebny sposób oszukiwać, eiągle firny swoje zmienia* I 
ją ,  tak np dawniej „Pierwszy wiedeński bazar ze-l* 
garkówa, teraz „Fabryka zegarków Prnterstrasse^ Nr. 
16% dawnieji „Pierwszy wiedeński Zakład zegarków", 
teraz „Zegarmistrz, verlangertr KSrntnerstrasse Nr.
51, pałac 'Tadesko," dalej „Fabryka zegarków, Opern-I 
ring^Nr. 7“,- - ażeby izacherkę do najwyższsgo pod 1 
nieść stopniu, wydają#W najbezwstydniejszy sposół 
ofltrfflsiema które właściwie tylko ich zakładów po- 
winnęJby dotyczeć, powołując się w nieh na zakłady 
z zabawkami i dawniejsze sw e firmy. Szanowni P . T. 
mieftzkańey ? prąwincji, którąy o prawdzie osobiście 
przekonać się nie mogą, niech tylko raczą przez kar- 
tękoienpoiiiencyjną zgłosić się do pierwszego le­
pszego znajomego, a wtedy przekonają się, żc to co 
tu prrytoczyłem opiera się na najczystszej prawdzie, 
gdyż tam. zamiast zegarkjów, maszyn i zegarmistrzów 
znajdują się tylko św isław ki, zapałki, laski, lalki, 
pudełka na tytoń htym podobne pyzedmloty. _Na szcze­
gólną zasługuje uwagę szacherka do najwyższego 
stopnia posunięta w składzie zabawek na Opernriog 
Nr. 7, który to ‘skład całe braki towarów za lichą ce­
nę z fabryk zakupuje i stare odczyszczone zegarki za 
nowe prawdziwe angielskie sprzedaje. W szyscy ci 
ludzie nie sa ani zegarmistrzami, ani znawcami i o 
własnościach werku zegarowego żadnego^ pojęcia nie 
mają, a wskutek tego nie mogą podawoć żadnej rę­
kojmi, a ich rękojmia jest wyrażnem oszustwem.

Zawezwany przez wielu moich nabywców, którzy 
mieli to nieszczęście , iż w  najniepraw dopocniejśzy 
opoiób zostali oszukani, przestrzegam każdego od 
nabywania takich zbrakowanych towarów do niczego 
w  magazynech wyż j  wymienionych. 4059 3— 30

Prawdziwe
przez Jego Cesarską 
Mość p o n o w n i e  

•przywilejemodszcze- 
gólnione , przez fa­

kultet me<iycz»y badane, i za praktyczne 
kanaue, tysiąckrotnie doświadczone

Arkanum
do zupełnego wytepionia szczurów, my 
szy, myszy potnych i kretów.

Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfałszowany do nabycia: we J .W O W i j ?  
w  h a n d l n  k o r z e n n y m  F .  A V .  

K r ó l i k o w s k i e g o ;  w Rzeszowie u Ign 
Schaittera i Sp.; w Przemyślu u Fr. Gaideczki; 
w Krakowie U Józ. Jahna i Wilhelma Fenz 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnit 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanum 
1 z ł r .  lO  Ct. mniejszej 9 0  e t .  4006 1—6 

W yciąg
Z listów codziennie otrzymywanych:

Uprastam a "i AfkiS?.. Z ^ f f i a w a lre tutaj okazało się bardso skutkujące.
niem hrabina R f i t h y s n y *

Celem obsadzenia posady K om in  
która dróg gminnych w powiecie 
Horodeóskim z płacz, roczną 450 złr. 
w. a. razem juź z psuszalem na koszia 
podróży, rozpisuje się niniejszem na 
podstawie uchwały Rady powiatowej z 
dnia 27. września r. b. konkurs z ter­
minem zgłoszenia się pp. kompentów 
ao Wydziału powiatowego w Horodence 
po dzień 30. października r. b.

Wymagane warunki są następujące:
1. Udowodnienie posiadania wiadomo­

ści technicznych.
2. Znajomość ustawy dmgowej.
3. Wylegitymowanie się z dotychcza­

sowego zajęcia.
Z Wydziału powiatowego

H orodenka, 28. września 1872.

wygryw a

5 .  L i s t o p a d a  ciągnienie l ę s o w  P o ż y r z k i  l a l z b u r s k i e i
Ta pożyczka loteryjna w kwocie 1 ,7 3 6 .3 0 0  z łr . będzia, spłacana w drodze rocznych losowań w zn aczn ej k w ocie  3 .9 5 2  OSO »* .. „„j... .
n a jm n ie j 3 0  z łr . -  — -  —    -  -  spłacona. K a ż d y  lcą
W  c ią g u  roku b y w a  5  c ią g n ie ń  z  g ł ó w n e m i  w y g r a n e m i  4U.UUU, 30.UU0, 1 5 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0  i t d .  a przytem daia te losr w« p 1ł .  „  .

stolica baizonrg ręczy całym swoim majątkiem^ jakotez swojemi dochonamM prawami dochodów za punktualną wypłatę wyciągnionych losów. pewność, ponieważ

^ l^ f -t e n a  losu oryginalnego Salzburskiego złr.
1 z łr . SSnrLnte™,1! m ie s ię c z iiie  t y lk o  p o  1 z łr
ra  się  n a  w szystkie w ygrane. “  -  —  * ’

Wechselstube dei k. k. priv Wiener Handelsbank, vorm. Jo li. C. Sothen Wien Grahon iq
Losów tych nabyć można u M . S childera we L w ow ie. U C U ’  W le n  ̂ « r aD en  id.

Ażeby każdemu ułatwić nabycie tego losu, sprze- 1  n l y t  (stempel na zawsze 19
dają się takowe na spłaty w ratach tylko za zadatkiem A  Z l l i  • ct.) po cenie 30 złr., 
otrzymuje się cały los na własność. P o d c za s  w y p ła t g ra  się  n a  w szystkie w ygrane.

4092 1— 12

a pc uiszczenie 
c a ł e j  kwoty.

Wszystkie przez inne firmy ogłaszane przedmioty ze złota talmi sąnaśladowamami o wiele gorszej jakowi 1
—  z ł o t a  ’ JJ

z ?  ctffLty
Ł a ń c u s z k i  ze  

t a l m i .

P R A W D Z IW E
PllidŁKl MOHISONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. .1935 49—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Od 12. lat używ aj a’ ła ń cu szk i do liegark ow  ze z ło ta  talmi 
z pow odu  dok ładn ej ro b o ty , trw a ło ś c i  i w a r to ś c i  zaszczytnej 
s ła w y , liczn e  im ita c je  ty ch  ła ń cu szk ów , p ow od u ją  nas, przy­
pom nieć p u b liczn ości że  m y ty lk o  jed n ą  ja k o ś ć  tychże sprze­
dajem y, przeto kto z p ra w d ziw eg o  z ło ta  ta lm i ch ce  posiadać 
p rzed m iot, udać iłię zech ce  do A n t o n i e g o  R i x  w  W i e ­
d n i a ,  P r a t e r s t r a s s e  J f r .  1 6 .

T e ła ń cu szk i ze  z ło ta  talmi n ie dadzą s ię  naw et przez 
z ło tn ik ów  tak  ła tw o  ro zróżn ić  od p ra w d z iw ę g o  z ło ta  , gdyż 
w yrabian e są na sposób  ch iń sk ieg o  srebra- Ł a ń cu szk i talmi, 
k tóre  s ię  sp rzed a ją  w  fason ach  z ło ty ch , nie tracą  po latach 
sw eg o  pozoru .

P ra w d ziw e  ła ń cu szk i ta lm i k osztu ją  sztuka po z ł. 1‘ 50. 2 , 3 
p ow ieszen ia  p© z ł .  2.-50, 3, 4, 5 , 1

T a  C m i

i
f i jK  c d E  E W I C K  E l  T

Nie do

3-40, D łu g ie  o g n iw k o w e  do

K lejnoty brylantowe. 6.
P iękn ie  w ykonane, n aw et zn aw ca  nie p o -  N aram ienniki c iężk ie  w ysadzane kam ienia-

Z e g a r U i  d a m s k i e  s r e b r n e , ze szk ie łk am i k rzyszta łow em i , m ały form at, 
z łańcuszk iem  na szy ję , w  szk atu łce  15, 18. 20 zł,

“ Państwo Płotycz, potrzebuje zaraz

Ogrodnika 4 4
roimiiitjąuftgo hodowanie kwiatów, sadownictwo, 
prowadzenie inspektów, ogrodu jarzynnego 
i chmielami. Wynagrodzenie 169 złr. pensji, 
wikt, pomieszkanie i tantiema od chmielu:

• Zgłosić się osobiście lub listami frankowa 
nemi z dołączeniem świadectw w odpisie , do 
Zarządu dóbr w P ło ty  czy poczta Tarnopol.

Znakomite powodzenie.

VELOUTIIYE
jest to 3950 6—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
a ie d o strz e io n a  p rzysta je  do c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na uliey de la Paix, 8. r
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

FF. R u d o l f a  S c h w a r c a  i K a m i l a  
S t r z y i o w s k i e g o .

zna się , k le jn ot ten osadzony  je s t  w  ta(mi, 
im itow ane brylanty zaś są  k rzyszta ły , k tó­
re n igdy  o^nia  n ie  tracą ', inne kam ienie 

są  rów n ież  dobrze  im itow an e. 
B roszk i po z ł .  1.50, 2, 3, 4, 5, 6, 8 .
P ara k o lczy k ów  z ł .  1„50, 2, 3, 4, 5 , 6, 8.

„  g u z ik ów  do k oszu li z ł .  1.50, 2, 3, 4, 
n _ „  m anszetow ych  z ł .  3,4.

S zp ilk a  m ezka z ł .  1.50, 2 , 3, 4.
P ie rśc ień  Ć rylantew y z ł. 1, 1.50, 2, 3, 4 ę 5 
K rzyżyk  na szy ję  z ł .  2,_ 3, 4 , 5.

mi po z ł. 2, 3,’ 4 , 5.
S ygn ety  z pięknem i praw dziw em i kam ienia­

mi do w yrzyn ania  po z ł. 1, 2 .3 , 4 a fa łszy - 
w cm i po diam antam i z ł. 1.50, 2, 3, 4.

K lejnoty xe szlufowa- 
11 ego złota talm i.

dam ski z k rzyżyk iem  

, 1.50, 2, 3, 4. *

Cennik ilustrowany bezpłatnie. Przy kupnie w

N aszy jn ik  piękny 
z ł. 1. 2 ,  3. ‘ 

B roszk a  80 c, zl. 1

B u ncik  dew izek  do zegarka  40, 60, 80 et. 
M edalion ik c . 50, 80, z ł .  1, 1.50, 2.
Para  gu z ik ów  do k oszu li c .  30. 50, 80, z ł .  1, 

„  „  do m aszet c. 40, 60, 80, z ł .  3.
S zp ilka  m ęzka o. 50, 80, z ł .  1, 1.50, 2. 
B roszka  na fo log ra fje  zł* 1, 2.

K lejnoty koralowe.
opraw ne w złoto  ta lm i.

B roszka  z ł. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 10, 15. 
P ara  k o lczy k ów  z ł .  1 , 1 .5 0 ,2 ,3 ,4 ,5 ,6 ,1 0 .  

g u z ik ów  do koszu l c . 80, z ł .  1, 1.50, 2. 
„  do m anszet z ł .  1, 2, 3.

S zp ilka  m ęzka zk. 1, 1 50.
N aszy jn ik  dam ski z ł .  2.50, 3, 4. 
B ran zoletka  z ł .  2 , 3, 3.505 4.80, 6, 8. 
Sznurek k ora lów  siekanych  16 ct.

„  ok rą g ł. c .3 0 ,4 0 , z. 1.50, 2.4.

Klejnoty emailowane
p yszn ie  w ykonane em aile  w ogniu  

na talm i.
B roszka  z ł .  1.50. 2;  3, 4 , 5, 6.

n z p raw d ziw ych  k ora lów  em aila
ozdobiona z ł. 2 , 3, 4 , 5.  ‘

Para  k o lczy k ów  z ł .  1.50. 2 , 3.

uwierzenia ale przecież 
prawdziwe!

P ra w d z iw y  a n g ie ls k i,  dobrze w  ogniu  p oz łocon y  c h r o ­
nom etr z podw ójn a  koperta , p iekn ie  em ailow any ze szk ie łk am i 
krzyszta łow em i z łań cu szk iem  z talm i i m edalionem . K osztn je  
20 z ł .  we a«  ze szk a tu łk ą  i 5Ietnia g w aran cja .

P ra w d ziw y  an g ie lsk i srebrn y  chronom etr z po jedyn cza  
kopertą  ze szk ie łk am i k rzyszta łow em i z łań cu sak icm  i  m e­
dalionem  w  szk atu ce  17 z ł. '  *

' A n g ie lsk i srebrny cy lin d er ze szkiełkam i k r* y a z t» ło -  
w em i i w sk a zów k ą  m inut w ra z  z łańcuszk iem  i m edalionem  
iw szk atu łce  po 10, 12, 15 z łr .  -----------

Tak ie  sam e cy lin d ry  dobrze  w  ogn iu  pozła^ a iu  . w erk  
z n ik lu  12, 15, 18 z ł.

dobrse p oz ło con e , 
3971 7— 12

G arnitur em ail, b rosza  i k o lczy k i z b r y ­
lantam i z ł .  3.50 

P ara em ail, g u z ik ów  do koszu l c. 60, 80 ,1  * ł .  
Para g u z ik ów  em ail, do m anszet c . 80, 1 , 2  z ' 
M edalion ik  c . 80, z ł. 1.50, 2, 3.
P ierśc ień  em ail. c .  80, z ł .  1, 2.

Najnowsze guziki do 
manszet.

G alw anopiast. lu b  srebrn e, ok sydow an e. Te 
k le jn oty  są  n ow ością  w  eleganckim  ś w ię c ie . 
Para gu zik ów  c . 50, 80, z ł .  1 do 3. 
Ł a ń cu szk i do zegark ów  zł* 1.50 2, 3, 4. 
B rosze c . 50, z ł. 1, 1.50, 2 do 5.

większych partjach rabat.
Praterstrasse JEr. i6 . A n t o n  R i x  w W ie d n i u , Praterstrasse Vr,

BOGUMIŁ SMOLIK,
były nauczyciel muzyki

n JW. hr. Starzyńskiego, Badenisgo, Zichijego 
i ostatecznie u JO. ks. Adama Sapiehy, o s ia d ł  
sta le  we L w ow ie, m ie szk a  pod N r. 3 3  
ulica Łyczakowska, Aldera kamienica w oficy­
nach, pierwsze piętro, udziela le k c ji n a  
fo rte p ia n ie  w szkole od 1. września b. r. 
otwartej przez oiegu i p. Chocholouszka, jako 
też w domach prywatnych. 3i!24 4—i

Poszukuje się

zdolnego maszynisty
do prowadzenia tartaku parowego.

Zgłosić się z dowodami do Zarządu ekono­
micznego w Dukli. ' 4061 3 —3

Zmiana lokalu.
Magazyn mebli A. Luft,

dawniej przy ulicy Skarbokwskiej 
naprzeciw głównego wchodu do teatru,

przeniesiony został 
na plac Marjacki I. 9.

do lokalności dawniej Gensthalera.
Polecając się P. T. Publiczności, ręczę 

za dobroć i taniość wszelkich gatunków 
mebli. 4046 3—3

Towarzystwo

i L io y .-C z e rn io y .-M ie i M ei żelaznej. 
Obwieszczenie.

3091 3 - 3

Podaje się niniejszem do wiado­
mości, że od 3. października b. r. 
zacząwszy, pociągi pospieszne 
Nr. I. i Nr. II. między Lwowem 
a Snczawą aż do dalszego rozpo­
rządzenia kursować nie będą.

LWÓW, 2. października L872.

D y r e k c ja  r u c ltu .
Z le c e n ia  z p ro w in c ji z a ła tw ia m  zagpobraniehi n a jsta ran n ie j

A j e n t a ! !
Wiedeńsko-Galicyjska ajentura, kilku fran­

cuskich handli win (Champagner, Bóraeaui, 
Bnrgand) poszukuje w tutejszem miejscu i dla 
okolicy czynnego, w tej branży obeznanego 
i zaufanego, a przytem dobrze zaleconego 
ajenta. — Łaskawe oferty pod U . T .  7 4 0  
An die Annoncen-Eipedition łC a a g e n s t e in  
A  Y o g l e r ,  Wien. 4062 2 - 2

Cudowne
I i zadziwiające są skutki słynnej, prze. JCM. najwyższym c. k. przywilejem wyszczególnionej

P o m a d y ®  królewskiej
D r .  L a n g a "  .

którą poleca się jako najpewniejszy i n ajw y b o rn ie jszy  Środek k u  poro* 
stowi w łosów , kto ma łysinę łub rzadki włos lub komu włosy mocno wypadają 

'■ i * W Słoik wraz z opisem używania 1 zh\ 80 ct. w. a. ■“  ~—  -
M®* Pasta prezerwatywna 3340 2-20

najwyborniejszy śrudek upiększenia płci, leczy pod gwarancją zupełnej nieszkodliwości 
wszelkie jakichkolwiek nazw nieczystości i wyrzuty skórne, niemniej piegi, p la m y  
wątrobiane, fałdy, pryszcze i opalenia słoneczne, przywraca płeć zupełnie miękką jak. 
aksamit i elastyczną, utrzymując ją aż do późnego wieku w czorstwości młodocianej, 
jakto tylko widzieć można n mtodych ładnych dz ewcząt. Słoik wraz opisom uży­

wania 2 złr. w. a. i 
JD. Langa najlepsza i zupełnie nieszkodliwa prawdziwa-

t£S r̂~ Pasta farbująca
nadająca skórze natychmiast najdelikatniejszą i najnaturalniejszą b ia ło ś ć  lub 
czerw oność, jest zupełnie niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie inne 
dotychczas znane środki tego rodzaju. Słoik tej pasty b ia łe j lub czerw onej 2 zł.

Zamówienia hurtow ne lub d robiazgow e uskutecznia szybko la 
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem wraz z 20 ct. za opakowanie :

D. LANGł Burggasse Nr. 47 w Wiedniu.
Główny skład we L w ow ie w aptece p. P io tra  M ik o la sch a , w K r a ­

kow ie w aptece p. J ó ze fa  T rau czy ósk ieg o .

A r k a n o m  w  wy

ROCZNIK
dla

archeologów, numizmatyków 
i bibliografów polskich

roli 1870  i 1871,
wydał 3934 7— 10

Stanisław Krzyżanowski,
" Dr. filozofji.

Treść: I. Towarzystwa archeologiczne, 
naukowe i *. d., sprawozdania z czyn­
ności rocznych. II. Wykład publiczny 
archeologji, odczyty popularne z tej nauki 
lub wykłady na wszechnicach polskiah. 
III. Nabytki w ciągu roku, muzeów 
bądź rządowych, bądź prywatnych, ja- 
koteź i bibliotek. IV. Wykopaliska. V. 
Spis zbieraczów z wyszczególnieniem ich 
zbiorów. VI, Prace i poszukiwania ar­
cheologiczne. VII. Nekrologja zmarłych 
archeologów. VIII. Bibjiografja dzieł 
dotyczących archeologji,

Autor uprasza o nadsyłanie rozpraw 
i wiadomości pod adresem: Kraków , 
ulica Franciszkańska Nr. 148.

Skład c. k. uprz. Raflnerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Ju lj u m  Miliolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
3986 65— 100
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C. k. uprzywilejowany galicyjski " j

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
/ w y  d a j e  1

01 ) L i s t y  H i p o t e c z n e
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych j nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie ,  główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Gzerniow- 
cach, B iałej, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontoweoo 
i Union Bank;

Pradze ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bankidla przemysłu i handlu;
Berlinie ,  pp. M eyer dł Comp.; -  3980 9—?
YVarszawIe,  p. Leon Epstein; 

w LiilZU, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich und Salzburg).
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"Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzianj Jan Dobrz»ń«ki. 
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